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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wi/dnia, — 

C. k. połzczona kancolaryja padworna zozżwo* 
4 dyrektorowi tutejszego uniwersytockicgo ob- 
Watoryum, Littrowowi, przyjąć dyploma- 
» dane mu od następujących zagranicznych 
ÓWąrzystw naukowych, a zwłaszcza : dypłom to- 
pArzystwa badaczów przyrody w Altonburgu, a- 

emii nauk w Bononii, Leopoldosko karoliń- 
iój akademii badaczów przyrody wa Wrocła- 
p? szlązkiego towarzystwa oświaty ojozystéj we 
tocłąwiu, naukowego towarzystwa połączonego 
1 Uniwersytetem Jagiellońskim w Iirakowie, tizy- 
kalnczo we Frankforcie, hadaczów natury w Zgo- 
"teleg (Görlitz}, reńskiego badaczów natury w 
yguncyi, akademii de? buon gusto w Palermo, 
= owskiój akademii nzuk w Paryżu, i akade- 
" nauk w Petersbargu. 


Ni 


Jeneralny obrachunkowy dyrektoryjat miano- 
M górniczego buchaltera w Celowcu, Iisrola 
wiatkowakiego, górniczego buchaltera i 
ugiego przełożonego Hnsllerskićj-górniczo-Żup- 
czćj bachalteryi, Frańciszka Ilartiog de 
tmenthal, w reszcie oficyjała obrachanko- 
%0 menniczo - górniczój buchalteryi nadwornćj, 
patoniego Ertinger, radzcami obrachun- 
mi przy pomienionój nadwornój bachalteryi. 
p 

Górna Austryja:, Z Lincu: — Wediag 
Wadomienia c. k. urzęda cyrkkałowego w Traun, 
Powodu obecności najjaśniojszego dworu w ro- 
w zeszłym 1837 w Jschl , tamtejszema iasty- 
na Wi ubogich przesłano jak najłaskawiój w da- 
JCIiMości Casarza 750 zr. w. w,; od 
“HMosci Cesarzowej 500 zr. w. w.; od J. C. It. 
osci Arcyksięcia Frańciszka Karola 500 zr. w. 
ai 4 od JCKRMości Arcyksięcia Ludwika 250 zr. 


Éd. wal. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
3 Hiszpanija. 
jaa paryzkie z d. 9go msja z teatra wojny 


Y nowin donoszą. — W liście z Sarsgossy 
' igo maja (w Gazette de France) piszą : 


ui 
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sZałoga Calandy (która jak wiadomo d. 21, kwietnia 
przez Cabrorę zdobyta została) składała się z 700 
ludzi. — Jenecał krystynistowski Santos San Mie 
guel, wyraszył z Alcaniz przez Samper, Alba- 
lato del Arzobispo, Bełchite i Muel, przeciw Ca- 
rinena, która d. 27go kwietnia zaczeli oblęzać 
karliści, pod brygadyjerem | Espinasse. — Ca- 
brera każe także oblęgać Alcaniz i Caspe a sam 
w 12 batalijonów i 7 działami ku Carinena wy- 
ruszył. — Dopulacyja złożona w trzech osób wy- 
jechała z tad do Madrytu, dla domagenia się od 
rządu pićoiędzy i 10,000 ludzi i dla przedsta- 
wienia, że bez tego wsparcia w krótkim 
czasie cała Arragovija dostanie sig w moc Cabie- 
ry. — Seniineile des Pyrćnćes douoi: sSzef 
czwartój północnój dywizyi, jenerał Diego Leon, 
na wiadomość, że Cabrera po zajęciu Calsady 
ku Saragossie zmierza, zawiadomił gubernatora 
tego miasta, Że nazajutrz d. 30go kwietnia do 
Tud li wyruszy, z kąd, jeźliby okoliczności wy- 
magać miały, chce stanowczy obrót przedsiębrać, 
lubo rozległość linii, jalią ma zasłaniać, a która 
od cncartacyjów aż do Burgoa się rozciąga, nie 
pozwoli mu może od roszty armii za nadto się 
oddalić. — Zapewniają, że kolumna Iriartogo, 
która ma polecenie Negrego ścigać, uda się do 
Acragonii, dla działania pizeciw Cabrerze =— 
Fispartoro wyruszył d. 1go maja z wojskiem swo- 
jóm z Burgos ku EBbrowi. Itarlistowski jenerał 
Zavala ma się znajdować między owymi jeńca- 
mi, którzy d. 27go kwietnia œ ręce krystynistów 
wpadli.a 

Z Puente del Arzobispo (nad Tagiem, w po- 
bližu granicy z Toledo ka Fstramadors) duno- 
sią do Correa National pod d. 27. kwietnia, że 
karliści pod Don Basilio Garcia uderzyli na to 
miasto i daia tegoż, w 3000 ladzi, przez Tag 
się przeprawili. — Jedna z brygad armii odwo- 
dowćj w Anudzlazyi dostała rozkaz zasłaniać Al- 
maden i tamtejsce tak ważne kopalnie. 

Na posiedzenia izby deputowanych w Madry- 
cie odczytano raport sędzi rozpoznawczego pićr- 
wszćj iostancyi, podług którego osoba, obwinio- 
na o skradzenie mihistrowi skarbu dokumentów, 
i przesłanie tychże do dzieńnika Eco, gdzie je 
wydrakowano , jest to deputowany i były mini- 
strer skarbu, Don Juan Alvarez y Mendizabal 
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Na drugióm posiedzenia izby deputowanych 
oświadczył minister sprawiedliwości, że lirabią 
Luchana został od królowój do godności wodza 
naczelnego całój armii hiszpańskićj wyniesiony. 

Moniteur z d. 10go maja zawióra następują- 
ca depeszę telegraficzną z Bajonny z dnia po- 
przedpiczego: »Gaceta de Madrid donosi, że 
brygadyjer Aspiroz zniósł d. 30go pod Canete 
powstańców Viscarrego. *) — Jenerał Pardinaa 
pobił d. 3go maja pod Bejar (w części poład. 
niowćj prowiacyi Salamanki) Don Basilia (który 
jak było wyżój, pod Paente del Arzobispo przez 
Tag się przeprawił), zabrał mu 130 oficórów i 
500 szeregowych. — Z resztą do d. 5go nic 
ważnego nie zaszło w prowincyjach.* 


Wielka Brytanija i [rlandyja.. 

Na posiedzeniu izby wyższój d 4g0 maja 
zapytał raz jeszcze margrabia Londonderry , co 
rzad zamyśla uczynić dla owych nieszczęśliwych 
legijonistów, którzy z Hiszpanii powrócili. Pre- 
tensyje ich do Iliszpanii wynoszą, jak słyszał, 
blizko 300,000 funt. st., a poseł hiszpański nie 
daje żadnój odpowiedzi na podane doń prośby 
w tym względzie. Lord Melbourne odpowie- 
dział, iż rząd poczytuje zaswój obowiązek czy- 
nić wszystko, co tylko w jego jest mocy, by 
rzad hiszpański skłonoić do jak-najprędszego ui- 
szczonia swych zobowiązań. Mord Londonderry 
wyraził następnie zadziwienie swoje, iż rząd w 
bilu pod względem ustawy dla ubogich irlandzkich 
chce sie przeciw O'Connellowi oświadczyć, pòd- 
czas gdy we wszystkich innych sprawach tego 
nieszczęśliwego kraju za jego radą idzie. Zasa- 
da bilu tego jest zupełnie zwodnicza i stać się 
może przekleństwem dla kraju. — Głównym 
przedmiotem rozpraw w izbie niższój d. 
4go maja był bił do przeszkodzenia temu, iżby 
dochody Kościelne (prebendy) nie gromadriły się 
w jedaćj ręce (Benefices pluralities bill), — 
Rozprawy w wydziałe nad bilem tym przypa- 
dały z dziennego porządku. Po-czóm izba za- 
mieniła się w wydział pod względem subsydy- 
jów. lianelćrz izby skarbowćj wniósł, ażeby Jój 
HMości wotowaną była summa 20,044,550 funt. 
st. na wykupno rewersów skarbowych. P. W. 
Williams usKarzał się na wielkie procenta, które 
rząd za te papióry opłaca, podczas gdy miał łat- 
wość oszczędzić przytća 900,000 funt. st. Pan 
Spring- Mice bronił rzadu i po krótkiśj rozpra- 
wie zezwolono na żądaną summę. — Obie izby 
odroczyły się do d. 7go maja. 

ia posiedzeniu izby wyższój d. 7go maja, 
zabrai głos margrabia Loodooderry, by pićrw- 


O potyczce tćj jnżeśmy w ostatniej Gazecie maszej 
wspomnieli, 


szemu ministrowi zadać zapytania, będące W 
związku z nastąpić mająca koronacyją, a na któ- 
re spodziówał się dla siebie i publiczności zaspo” 
kajajaca otrzymać odpowiedź. W wiela pismac 
publicznych donoszono, Że z powodu mianowó” 
nia osoby, majacój króla Francuzów na koronó* 
cyi królowój Wiktoryi reprezentować, spór t0” 
czono ma dworze francuzkim , i że, gdy wybół 
na pewną osobą (na jonerała Flahault) padł, 8 
kowy natychmiast cołnięto , ponieważ królo”? 
Wiktoryja żądać miała, ażeby posłannictwo © 
poraczonóm zostało któremu z sławnych m, 
azałków (Soultowi), Jemu zaś (Londonderrem, 
zdaje się to bardzo miestosownóm , imię na: 
tak czcigodaćj monarchini mieszać w intrygi fr®®" 
cuzkiego dworu; mniema przeto, iż zacny 4 
cehrabia da mu wyraźne zapewnienie, Że 
podobnego nie zaszło ze strony rządu króle” 
wój. — Lord Melbourne oświadczył , że cie® 
go to, iż zacnemu margrabi jest w stanie !* 
dać odpowiedź, jakiój tenże zdaje się życzyć" 
bie. Rząd królowój JMci nie miał najmoiej*? 
go udziała w mianowaniu francuzkiego am 
sadora na nastąpić mającą keronacyję. — 

bie niźszój bil dotyczący się dochodów M 
ścielnych znacznie się w rozprawach posanął: 


Francyja. 


Moniteur u d. 9go maja zawióra następojść 
depeszę telegraficzna z Talona z dnia popr, 
niczego, o godzinie pół do Gtój z rana: rAJE 
d. 4go maja. Marszałek Vallóe do ministra woj 
ny. Armija zajęła Belidę. Założyłem obóz na!" 
nowisku, panujacóm ku zachodowi części dolie” 
między miastem a Chiffa; drugi obóz ku wsć 
dowi zasłania komanikacyje między Merede® 
zachodnim obozem; obozy te panują nad i 
gami, które do Belidy prowadza. Mieszkańcy 
sąsiednie pleraiona żadnego nie dawali opak: 
Hacham Belidy, Raid Reni-Salsha, i Haid H v 
szutów przybyli do mój głównój kwatóry ' 5 
warzyszyli mi przy objeździe, przedsiębrś?%y 
dla przejrzenia murów opasających miasto r 
rozpoznania pieczary, z którój Qued-el-Kebir "g 
pływa. Beni Salahowie , towarzyszący 574, 
IKaidowi, zgromadzeni byli przed bramami 
deahu i na znak poddania się mieli broń 
nodze. W prowincyi Algióru zostaje wsz) 
w najzupełniejszćj spokojności.* 

Izba parów d. 7go maja prowadziła 
debaty nad wnioskiem do ustawy, dotycz% 
się emigraatów. Wysłuchawszy jeszcze PP* uoi 
lomain, Montlosier i Pelet (de la Lozére) 29 gt” 
czyła ogólne rozprawy. Poprawka hrabiego ( pi 
court do tego zmierzała , ażeby emigra" bor” 
potrzebowałi upoważnienia rząd, do w9) 
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miejsca pomieszkania. Poprawka ta wspiórana 
przez pp. Villamain i Pełet, a zbijana przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych , została odrzuconą. 
Po czóm cały wniosek 129 białemi przeciw 15 
Czarnym gałkom przyjęto. Następnie zaczę- 
ła izba rozprawy nad wnioskiem kredyta dodat- 
kowego dla szczegółowych gatunków broni, które 
d. go maja toczyła dalćj i ukończyła. Wniosek 
do ustawy, w obronie którego marszałek Soult 
tak dobitnie przemówił, przyjęty został 99 
głosami przeciw. 7. 

Rozprawy w izbie deputowanych o ko- 
lejach żelaznych bardzo się na długo zanoszą, 
a w ogóle mało są zajmujące. Po wyłożeniu 
przez pana Arago systematu komisyi, chcącćj 
i towarzystw prywatnych w tym względzie, a 
przez pana Martin du Nord systemalu rządu , 
który sam dwie główne linijo wykonać żąda, 
inni mowcy, bądź w ogólnych frazesach , bądź 
W rozpoznaniach li technicznćj treści , łaczyli się 
z mniój znaczącemi modyfikacyjami , do jednój 
z tych obu partyj. I tak d. 8. maja przema- 
wiał jeszcze p. Berryer za komisyją ; dnia 9go 
W równym duchu zabićrał głos inżynier Billaut, 
który zarazem zaniechaną teraz przez rząd kolej 
Żelazna do Strazbarga za ważniejszą poczytywał, 
od owćj do granicy belgijskićj. Obrona kraju wy- 
maga, ażeby wschodnia granica zasłonioną zo- 
stała; także handel przechodowy do Niemiec i 
Szwajcaryi jest największćj wagi. Za woioskiem 
rządu mówili jeszcze pp. Caumartin, de Lamar: 
tine i p, Legrand. dyrektor dróg i mostów. 

Journal des Debats robi tę szczególną uwa- 
8%, Że mniejszość, która w izbie deputowanych 
Przeciw przemianie rentów głosowała, taka sa- 
ma jest właśnie (145 głosów) jak owa, która 
r. 1824 wyraziła się przeciw projektowi Villćla, 
Odrzuconemu pożnićj przez izbę parów, czyli 
Taczój cofnietemu przez ministeryjam, po przy 
Jęcia poprawki arcybiskupa paryzkiego, na ko- 
tzyść małych posiadaczy rentów. 

Na piórwszóm posiedzeniu sądu assysów w pro- 
Cesie Huborta d. 7. maja, przy wprowadze- 
nin oskarzonych, zwrócono uwagę z szczególniej- 
szą ciekawościa na pannę Grouvelle, której 
bladość i chadość świadczyły o cierpieniach w 
więzieniu. Była ona wytwornie ubrana, na gło- 
Wie miała biały kapelusz z bukietem z róż, na 
*'Bmionach czarna blondynami wyłożona mau- 
Iylq i trzymała w ręku bukiet z fijołków. Po- 
stawa jój zapowiadała dobre wychowanie. Jéj 
bto! itne i pełne wyrazu oczy zdawały się szu- 
ae kogoś pomiędzy słachaczami, i wkrótce o- 
azai się pewny rodzaj porozumienia pomiędzy 
P'a a osobą, która mianują być jéj bratem i o 
tórym mówią, że jest mechanikiem doskonałym. 


Pan Billard , były prefekt z Finisterre , jéj rzecz- 
nik, siedział na ławce adwokatów. Jestto maż 
50 do 60 lst majacy, czcigodnój postawy, z wstaz- 
ka legii honorowej w dziurce od guzika. Wszy- 
scy obzałowani byli wytwornie w czarnych su- 
kniach ubrani. P. Leon Valentin miał je- 
dwabną czapeczkę a na prawóm oku czarna ob- 
wiazkę. Hubert, który już w innym procesie 
figurował , ma długie blond włosy spadające aż 
na ramiona. Na stole leżał jako jedyny do- 
wód, pugiłares zużywany. W tyle sądu assysów 
siedziało kilku deputowanych a przy nich także 
poseł Stanów Zjednoczonych. Jak już z akta 
oskarzenia wiadomo, panna Grouvelle, Hu- 
bert i Steuble obwinieni sa, że umówili mię- 
dzy soba projekt: 1) zamachu na życie króla; 
2) spisku przeciw bezpieczeństwu państwa ; — pro- 
jekt objawiony czynami, które jego wykonanie 
przygotować miały. Pięciu innych obżałowanych 
obwinieni są jedynie o udział w tym projekcie. 
Liczba świadków obecnych wynosiła 91 osób. 
Na posiedzeniu sadu assysów z dnia 8. maja 
zawiadomił prezydent izbę sądowa, iż dla skró- 
cenia, proces Huberta, panny Grouvelle 
i Steublego podda pod spólną dubatę. Paa 
Emanuel Arago, obrońca Huberta, zrobił u- 
wagę, iż jeden z jego towarzyszy obecnym nie 
jest; nie wpuszczono go, ponieważ rozkaz o- 
piewa, aby każdy adwokat był w botach. Pre- 
zydent oświadczył, iż źle zrozumiano ten roz- 
kaz. Prezydent: »Ilubercie, gdzie wpan by- 
łeś w szkołach?« Odpowiedź: W Weissenbur- 
gu. Prezydeni: »W kolegijum , w którćm 
się wpan znajdowałeś, czy otrzymałeś zaświad- 
czenie, żeś się zawsze bez nagany sprawował ?« 
Obżałowany: Takjest. Prezydent: »W Pa- 
ryżu poznałeś się wpan z niejakim Moulin, za- 
pewne na swoje nieszczęście. Człowiek ten za- 
wikłany był w spisek z Neuilly, w którym wpan 
podobnież byłeś skompromitowanym?« Obża- 
łowany: Nie zaprzeczam tego. Prezydent: 
»Przy tćj sposobności postrzeżono , że byłeś za- 
paleńcem. Zajmowałeś się czytaniem książek, 
które go zapewne do tych przesadnych zasad skło- 
niły.« Prezydent nadmieniwszy o okolicznościach, 
dla których tenże został obżałowanym z powoda 
spisku w Neuilly i poufałości jego z Alibaudem, 
rzecze: »Wpan r. 1837 otrzymałeś amnestyję Pe 
Obżałowany: Fak jest, niestety, gdyż dostajacy 
amnestyję jest na nędzę skazany. Obżałowan? 
opowiadając szczegóły wypadków, które nastapi!y 
po jego uwolnieniu, starał się dowieść, iż przy- 
muszonpm był poddać się wszelkim ze strony 
policyi udręczeniom. Prezydent: rPo wyjściu 
z więzienia w Clairvaux za przybyciem wpana do 
Paryża powiedziano mu iż ma welne bodzie 
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zostawać w Paryłu, jeżeli przyrzekniesz, że po- 
lityka zajmować się nie będziesz. Wpan nie 
chciałeś dać tego przyrzeczenia i dla tego wydano 
mu pószport do Orleanu. Co się więc stało, sam 
wpan jesteć tego przyczyną. W Paryżu wdawałeś 
się wpan z Moulinera i panną Grouvelle.* Po- 
czóm prezydent przeszedłszy do różnych czyn- 
ności Huberta podczas jego pobytu w Paryżu, 
przystapił do badania panny Grouvelle. Pre- 
zydeni: »Akt oskerzenia przedsiawis wpannę 
jako litościwą osobę wapićrająca ubogich, odwi- 
dzajacą szpitale, ale okazującą się z szczególniej- 
Bzą spaniałomyślnościa dla osób zdań republi- 
kańskich?a Obżałowana: »Chętnie udzielałam 
wsparcia każdemu, a najszczególniój tym, którzy 
jednego ze mną byli zdania. Po przeczytaniu 
akta oskarzęnia nadmienił prezydent o okolicz- 
nościach, które nestapiły po śmierci Pepina i Mo- 
reja, zarzucając, iż zwidzała ich groby. Ob- 
żałowana: »Żałowałam ich, i zajmowałam się 
pimi, gdyż ich za niewinnych miałam.* Prezy- 
dont odczytał list obżałowanćj, w którym ona 
wyraziła swoje zupełne spółczucie dla tych dwóch 
osadzonych. Panna Grouvelle odpowiadała 
na rozmaite zapytania prezydenta tak cichym 
głosem, Że ja zaledwo rozumiano. Prezydent 
padmienił potóm o zamachu Alibaud'a; mówił 
o związkach panny Grouvelle z panną Her- 
geland; o pismach, które utćj ostatniój znale- 
ziono, i których oskarzona nie uznaje, ja- 
koby one jéj reka były pisane. Panna Grou- 
welle oświadczyła, że je sama pisała. Przytćj 
sposobności prezydent napomniał przysięgłych , 
aby mieli wielką baczność na to zeznenie. (Pismo 
panny Grouvelle mówi o Habercie jako o wy- 
szczególniajacym się patryjocie, wychwala jego 
osobę tak w fizycznym jaki moralnym względzie; 
utrzymuje, že on posiada obarakter Pepina, Mo- 
rey'a i Alibaud'a, stowem, że jest mężem wiel- 
kiego politycznego posłannictwa. Prezydent 
do Huberta: »Jakim sposobem wpan się z panną 
Grouvelle zapoznałeć?e O bžało wany :»W Clair- 
vaux. Odwidzała ona więźniów; zajmowała się 
mna iwspiérała mnie. Za mcim powrotem do 
Paryża odwidziłem ją nawzajem, by jój za to 
podziękować. Prezydent: »Widywałeś ją 
wpan często w Paryżu?c Obżałowany: sbDwa 
lub trzy razy wtygodniu.< 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dnia 6. maja umarł w Paryżu Józef hrabia 
Straszewicz, członek tymczasowego rządu pod- 
czas powstania w Litwie r. 1831. 

Grecyja. 

Allgemeine Zeitung donosi z Aten pod dniem 

29, kwietnia: »Ukończony prawie zaciąg tegorocz- 


nych konskrybowanych doznał nr:cnego oporu ze 
strony, Z którćj tego najmnićj się spodzićwano- 
Hydra zbuntowała się formzłnic przeciw téj no- 
wój ustawie. Mieszkańcy zaczeli tém swój cpór: 
że na gubernatora wyspy, chcącego powinność 
swoję wiernie wykonać, ma publicznćm zgro* 
madzenia napadli, iznieważyli go po barbarzyń” 
sku biciem i poszturchiwaniem. Niewisaty wielki: 
miały udział wtój bójce ido wściekłości rozja* 
szone podrapały twarz gubernatora. Gdy napy- 
tanie, ażali tego nicszczęśliwego na śmierć zabió 
lud znaczną większością twierdząca dał odpowiedź, 
dwóch silnych ludzi podało projekt, by go raczćj 
jak psa utopić; co gdy się ludowi podobało, za- 
wleczono krwią zbroczonego gubernatora na brzćgy 
wrzucono do barki, owi dwaj ladzie wsiedli z nim 
razem iodbito od brzegu. Cała ludność pospie* 
szyła na brzég dla przypatrywania się tój scenie. 
»Nola wołało wielu na znajdujących sig w barce 
ladzi »wrzućcież raz tego psalć — »Jeszcze nig 
czasć odpowiedzieli ci, »jeszcze za blizko jesteśmy 
lada, mógłby łatwo pływaniem się uratować:* 
Oddaliwszy się wreszcie na Kilka wystrzałów od 
brzegu, z nadzwyczajna siła porwali się do — wio- 
sot i popłynęli do Poros z nieszczęśliwym gubere 
natorem, który zdziwiony poznał w mniemanyc 
zabójcach swych wybawców. Stojaca na brzcga 
ludność wściekała się z gniewu na czyn ten i mio” 
tała złorzeczenia. Zaledwo wiadomość ta do Aten 
doszła, minister marynarki udał się niezwłocznie 
do Hydry , ale przestrzeżono go, ażeby na lą 
nie wysiadał, więc ze statku dał Ilydryotom imie* 
niem króla cztóry dni do namyślenia się, po któ” 
rych upływie, jeźli wszystko do porzadku nie 
powróci, miały być boz wszelkich wzglodów naj” 
surowsze środhi użytomi. W równym czasie wy” 
słano okrętami część znaczvą stojącego u nas BŚ 
załodze wojska, ażeby przed wyspa skutku prze 
stawień oczekiwać. Tymczasem deputacyja zbun 
towanych wyspiarzy zawinęła do pirejskiego porto 
chcac imioniem wszystkich Hydryotów przodłoży” 
królowi swe zażalenia; lecz ponieważ jest to rze" 
czą naturalna, iż Żaden monarcha nie przyjm” 
deputacyi, którój wysyłacze oczekują odpowied? 
2 bronią w ręka, kapitan portu pirejskiego ott?" 
mał zatóm rozkaz, tych zaślepionych na ląd © 
przypaścić i mutieli téj jeszcze nocy o godzi”. 
Zgićj oddalić się z portu. Z wielką ciekawośćih 
oczekiwano wylścia tego tak łaskawego termi»'" 
tym bardzićj, ileże kapitanowie i olicerowie gri 
s 5 gs 0 och 
ckiéj marynarki sg po większój części Hydr$ i 
a ztego powodu mosieliby koniecznie eynine 
przeciw ojcom, bracia przeciw braciom bój e 
czyć. Ostatnie wszakże wiadomości bardzo P’; 
me FT cnt 
myślnie opiówają. Jeszcze przed upływem 
rech dni właściwi podżegacze zbiegli potajo 
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Łwyspy, bojąc się, by ich nie wydano, isprawę 
tą uważają jaż teraz za ukończoną.< 
Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. Q. maja, — 
Przeznaczony z poczatku do Londynu oiomań- 
ski ambasador Ahmed Fethi Pasza, który późnićj 
dostał był od Jego Wysokości polecenie , w ta- 
kimże charakterze rezydować na fraucuzkim dwo- 
fz20 , opuścił Konstantynopol dnia 28go kwietnia 
dla udania się do Malty, aztamtad przez Neapol 
do Wiódnia, Berlina i Londynu, gdzie Pasza złoży 
rólowćj Angielskiój życzenia szczęścia z powodu 
Jój koronacyi, a z tamtad uda się na swoję wyż- 
Tzeczoną posadą. Reszyd Pasza pozostanie tutaj 
EA czele wydziała spraw zagranicznych, a Sarim 
lendy na posadzie ambasadora w Londynie. 
bod wzgledem nastspić mającego zap rowa- 
zenia kwarantanny, Wysoka Porta rozesłała 
Rastępujacy okólnik do rezydujących tu poselstw: 
"Ponieważ Jego Wysokość Sułtan, w łaskawój 
icząłój pieczołowitości Swojój o dobro krajów, 
nad któremi panuje, zatrudnia się tém bez ustanku, 
7 poddanym swoim i wszystkim mieszkającym 
pod opiekuńczym cieniem dostojnego tronu Jego, 
dać dowody swych względów i monarchiczućj ła- 
dki, przoto zaprowadzenie zakładów 
Waraztannych w Państwach Otomańskich 
tym końcem nakazał, by raz przecie położyć 
lame trwodze i przerażeniu , jakiemi zaraza mo- 
rowa (dżuma), która od dawna juź w Konstanty- 
opolu sie pojawia, umysły mieszkańców napeł- 
niala. Jest rzeczą jasna, jak siońce , że zapro- 
wadzenie takich śradków dla utrzymania zdrowia 
povszechay sprawi pozytek i stanie się Źródłem 
'Cznych dobrodziejstw , majacych przynieść ko- 
Tzyść nietylko państwom Wysokićj Porty, ale 
raz bezpieczeństwo związkom , międay Turcyją 
a dworami europejskieini istnacym. Mianowani 
Wtym względzie komisarze naradzają się właśnie 
° sposobie wykonania pomienionego środka, o wy- 
borze miejsc, majacych być na kwarantanny 
Przeznaczonemi, równie jak o obinyśle niu iupych 
Urządzeń. Ministeryjum spraw zagranicznych, zd- 
Owując sobie poselstwa sprzyjoźpionych dwo- 
"W zawiadomić o przepisach zassdniczych, które 
ifm celu uchwalonemi być moja, przesyła 
JMczasem niniejszą urzędową notę do Pana 
(ambasadora, posia, sprawująccgo interesa), za- 
piadamiajac Go otym zamiarze w ogólności ì rade 
rzysta ztćj sposobności, iż może ponowić Ma 
Pewnienie swego zupełnogo poważania.« 
as 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
T (Nieurzędowe.) 
arg na woły we Lwowie d. 7. maja 1838. 
rzypędzonych 61 sztuk wołów w 4 party- 


jach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
na koszer, a mianowicie: Majlach Katz z f.o- 
patypa, 24 sztuk na wage, kamień po 6 2r.; 
Wolf Dimand z Bóbrki, 4 sztuk, ważacych mięsa 
16 1/2, a łoju 21/2 kamieni, po 106 zr.; Jona 
Sui z Kamionki, 16 sztuk, ważących mięsa 
13 1/2, a łoju 1 3/4 kamienia, po 90 zr.; Leib 
Iiabermann z Źótkwi, 17 sztuk na wagę, ka- 
mień po 5 zr- 48 kr. w. w.. 
Dnia 14. maja 1838. 

Przypędzonych 10 sztuk wołów, ważących 
mięsa 14 1/2, a łoju 2 kamienie, sprzedał Sa- 
muel Fridhofer z Kamionki, rzeźnikowi tutej- 
szemu po 89 zr. w. w. 

Chleba przywieziono do Lwowa od 1. do 
15. maja: 2354 cetnarów 44 funtów, a maki: 
6183 cetnarów 31 funtów. 


Kolej żelazna Wenecko- Medyjolańska, 


Dyrekcyja tćj kolei donosi w Gazżeła di Ve- 
nezia z d. 2. maja r. b., Że wytknięcie linii, 
po której iść ma kolej, niemniój niwelowanie 
gruntu i oznaczenie spadków, jest juź ukoń- 
czone i na papier przeniesione. Linija kolei 
z Wenecyi do Medzjolanu ma długości 271,361 
metrów czyli 355/7 mil niemieckich. Pochy- 
łość spadku nie bedzie nigdzie przenosiła 3 na 
4000. Kolej ta przerzyna wiele rzók, kanałów 
i traktów i przebiega 11 razy trakt pocztowy. 

Także zdięcie i przeniesienie na papićr pro- 
jektu kolei ubocznój z Bergamo do Treviglio 
blizkie już jest końca. 


Jedwabnictwo w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki. 
(Z Filadelfii w kwietniu 1838. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki wzięto eie 
teraz do jedwabnictwa tak powszechnie i tak 
skwaplinie, że wkrótce Vrancyja obawiać się ma 
z tój strony znacznego zatamowania jednego z swo- 
ich wielkich źródeł bogactwa narodowego. W pań- 
stwsch amerykańskich środkowych i południo- 
wych zakładaja setkami plantacyje morw i bo- 
dowle jedwabnic ; a w nowćj Anglii jest w racha 
kilka rękodzielni jedwabiu. Próby, któreśmy do- 
tąd widzieli, przekonywają i o wyśmienitości nici 
jedwabnćj, i o przedniości tkaniny; — klima 
sprzyjejące bardzo drzewom morwowym, a przy- 
tóm znany duch przedsiębierczy Amerykanów , 
każą spodziewać się, Że w niewiela latach jed- 
wabnictwo należćć będzie do największych źró- 
deł bogactwa narodowego Stanów Zjednoczonych. 
Dotąd wchodzą wyroby jedwabne do Stanów Zje- 
SPR po największćj części z Francyi i to 
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rocznie za samę 16,000,000 dolarów ; ale teraz 
mnićj już co rok będzie potrzebowała Ameryka ztój 
strony , a nareszcie sama zacznie swój wyrób za 
granicę wyprowadzać. - (Preus, Handi. Zeit.) 


Mycie wełny. 

Nowo odkryty sposób mycia wełny przez uży. 

cie pewnćj substancyi roślinnej, Wełna tym 

sposobem myta czy to na owcy czy też po 

strzyży, staje się uderzająco białą i nie traci 

bynajmniej ani sprężystości aniteż delikatności, 
(Wiener Zeitung z d. 19. maja 1838.) 


Dziwna jest zaiste, iż mimo, że produkcyja 
wełny stanowi jedną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu wiejskiego, że mówię przy zisiej- 
szym stanie umiejętności, nikomu się jeszcze 
nie udało wynałcźć jaki latwy i prosty środek 
do mycia wełny na owcsch lub po strzyży, aby 
przymiotom wełny nic nie uwłóczyć. — Tój 
dawuo już odzywającój się potrzebie zapobiegł 
dziś najszczęśliwiój pan Józef Jędrzój roys, 
hurtownik przedmiotów roślinnych w Peszcie, 
a to użyciem do mycia wełay na owcach lub po 
sirzyży, pewnój substancyi roślinnćj , która nić 
ma żadnćj własności wygryzajacój. 

Odbyłem ja z tą substancyją roślinną najgran- 
towniejsze doświadczenia w mycia wełay tak na 
owcach jako i po strzyży, i przyznać muszę, iż 
otrzymałem wełnę tak czystą i biała, jakićj tylko 
sobie życzyć można, Substancyja ta roślinna, 
która, jak p. Preys pisemnie zapewnia, nie jest 
łyszczcem haldaszkowatym (gypsophila fasti- 
giata), przewyższa w skutku nie tylko wyna- 
lezione przezemnie mycie z przydatkiem maki 
i nieco potażu (a właściwie 100 funtów maki i 
45 funtów potażu do mycia 1000 owiec), ale 
nawet i mycie mydłem glinkowóm i krzemioa- 
kowóm. Nierównie hiszpański i francazki spo- 
sób mycia wełny *) ustępuje metodzie pana 
Preysa, która nie narusza bynajmnićj spręży- 
stości i delikatności wełny, ani też nić ma wła- 
sności gryzacćj potażu. — Sposobem pana Preysa 


*) Francuzki sposób mycia wełny w zakładzie pu- 
blicznym Lavoir public zwanym, na statkach na 
Sekwanie. 


myje się wełnę w cieple 25 do 30 stopni Reaa- 
mura; owca nie potrzebuje zostawać w użytym 
płynie dłużej jak 7 do 8 minut, — a otrzymana 
wełna osięga najwyższą jaka być może białość. 
Jeżli się wełnę po strzyży dopićro myje, to UB 
staje się bielsza i delikatniejsza jak przez my- 
cie uryną, a zatóm i (z wielkióm do prawdy p°" 
dobieństwem) łatwiejszą do farbowania na Ko- 
lory jasne! — Użyty raz płyn można według 
mego doświadczenia zbierać w osobnóm naczy” 
niu, i po ogrzaniu użyć go jeszcze raz drugi: 
Najlepićj jest używać do takowego mycia ko- 
rytek, w których wedle ich szerokości 5 do 6 
owiec z zwiazanćmi nogami, przez 7 do 8 mi- 
nut namoczy się. W dziesięciu tedy podobnych 
korytkach można w przeciagu godziny odmięk* 
czyć wełnę na kilkuset owcach i przygotowas 
je de umycia na czysto w wodzie bieiacćj, — 
któreto drugie działanie nie wymaga także dłuż” 
szego czasu jak samo odmiękczenie. — Atoli 
mycie sortowanój wełny po strzyży jest daleko 
prostsze, prędsze i tańsze, jak mycie na owceache 
floświadczyłem , iż każda woda użytą byc 
może do tego, a to tak do odmiękczenia wełny 
jako i do mycia na czysto. Nic wcale nie seko* 
dzi, gdyby woda zawiórała w sobie sole wa- 
pienne (węglan wapna), wodochloran wapos» 
lub siarkan wapna (gips). Według listowoeg? 
zapewnienia pana Preysa, środka tego użyć też 
można do czyszczenia materyj bawełnianych ! 
jedwabnych, kolorów najdelikatniejszych , bož 
najmniejszego ich uszkodzenia. -Zdaje mi się” 
że środek ten przydałby sie także do blichowa” 
nia płótna. — (Według doniesień pisemoyc 
pana Preysa, wielu właścicieli dóbr próbowała 
już tego środka i bardzo im się udał. Produit 
ten rośnie w zoacznćj ilości dziko w wielu oko" 
licach naszego podniebia, szczególoićj zaś w pó” 
nocnych Niemczech i w Polsce. Przeszło 61) 
cetnarów tego produktu zamówiono już u p80’ 
Preysa). 
(Dokończenie nastąpi.) 


Jutro: (po raz pićrwszy) Pierścień, dramat w trzech 


aktach. 


W „Dzieńniku urzedowyma Gazety dzisiejszej umieszczony jest sz ósty spis sktadeł” 
zrobionych we Lwowie na poratowanie mieszkańców miast Pesztu, Budy, Sy 
gonia i innych miejsc w Węgrzech, od wylewu Dunaju dotkniętych. 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Millikowskiego. 
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